22 Marca. 


Czwartek, LO 
3 Kwietnia. 


Rok 1856. 


W zeszły Poniedziałek, w czasie Wotywy, w Kaplicy 
Archi-Konfraternji Literackiej, = wat została Msza, 
Utworu Karola Kurpińskiego, na uroczystość ZWIA- 
STOWANIĄ N. MARJI PANNY napisana, i tejże Archi- 
gy afrateraji ofiarowana. Seniorowie, Osobom mają- 
a udział w wykonania tej Mszy, składają podzięko- 


Wanie, l 
ka równą solennością, jak u nas w Warszawie, ob- 
Chodzono Nabożeństwo Wielko-tygodniowe, we wszyst- 
ch Świątyniach PAŃSKICH w Lublinie. W Koście- 
4 Katedralnym, w Wielki Czwartek celebrował ponty- 
taloje JW. JX. Biskap Dgecezji Lubelskiej Pieńko- 
gk, w assystencji Kapituły i licznego Duchowieństwa 
Wieckiego i Zakonnego. Po poświęcenia Olejów ŚŚ. 
la Dyecezji Lubelskiej i Podlaskiej, Dostojny Pasterz 
Udziejjł Kommunją Śtą całema Klerowi, a w końca 
Przystąpił do ceremonji umywania nóg 12tū starcom 
W omu Schronienia Lubels: Towa: Dobroczynności. 
dwóch dniach następnych, pobożni mieszkańcy sta- 
łego Grodu, nawiedzając Kościoły, dla uczczenia Grobu 
ZBAWICIELA, hojae składali dary na tacach przed 
| kwestającemi Damami. W Wielki Piątek, w Kościele 
XX. Kapurynów wykonane zostały przez Chór Amato- 
_ tów, pod dyrekcją P. Synka, otwory religijne: Iszy i 
2gi Numer z Siedmiu Słów Hajdna, Modlitwa Riocie- 
80 (solo soprań) i pięć numerów z Siedmia Słów Mer- 
oadantego. W pienisch tych przyjęły udziśł: JW. 
enerałowa Bekłemiszew, WW. z Trzeciaków Kuni- 
oka, Zdzitowiecka, Bułatowicz i Seweryna Bonar. 
Z upoważnienia JW. JX. Biskupa Dyecezji Lubel- 
skiej, następujące JJWW. i WW. Damy zajmowa- 
ły się kwestą: W Kościele XX. Kapucynów: Prote- 
ktorka Lubel: Towa: Dobroczynności Mackiewiczowa, 
IWstanowska z Córką. W Katedrze: Marya Stryjeń- 
Ska i Kazimiera Rezgołł. W Kościele XX. Dominika- 
ñdw: Róża z Potockich Rembielśńska, Bułatowiczo- 
Wwa, i Marszałkowa Rowicka. -W Kościele S. DUCHA: 
Brezesowa Czaplicka i Waleotowa Dunin z Córką. 
W Kościele XX. Karmelitów: Kałużyńską z Córkami i 
onorata Kamińska. W Rościele Stostr Miłosierdzia: 
Mańkowska i Jadwiga Bielska. Zebrana w powyższych 
Kościołach samma wraz z padesłanemi przez jednego 
% mieszkańców l2tu rublami, z powodu niemożności 
zwiedzania Grobów, wprost do Kassy Towarzystwa Do- 
_ broczypności, wynosi rs. 545 kop: 747/2, czyli złp: 3,638 
'8r.9. Zsummy tej przypadło dla XX. Kapucynów 
te. 16 kop: 3, dla Siostr Miłosierdzia na restanracją 
Kościoła rs. 86 kop: 607/2, W Kassie więc Towarzy: 

atwa zostało re. 388 kop: 10*/z. 


RESKRYPT CESARSKI, 
Wydany na imie Jenerał-Adjotanta, Jenerała Jazdy Hra- 
biego Krasińskiego, Członka Rady Państwa i Rady Ad- 
mioistracyjnej Królestwa. 
__ Hrebio Wincenty syon Jana! Poruczywszy wam cza- 
sowy zarząd służby Cywiloej w Królestwie Polskiem, 


M 88. 


RSZAWSKI. 


Jutro, Śgo lzydora B. 


pragnąłem dać wam nowy dowód MoJEGo uwzględnie- 
nia dłogoletniej służby waszej i doświadczenia, a szcze- 
góloiej tego zaufania w Bogu spoczywającego Nalja- 
ŚNIEJSZEGO CESARZA i MOJEGO, do którego nabyliście 
prawa i przez odznaczające się zasłagi i przez nieza- 
chwiane przywiązanie do Tronu. 

Przyjąwszy na siebie, przy nadwątlonych już siłach, 
tę ciężką pracę, w zapełności odpowiedzieliście MOJEMU 
zaufaniu. We wszystkich czynnościach waszych, z ser- 
decznem zadowoleniem, Widziałem żarliwą gorliwość 
waszą ku pożytkowi służby Rządowej, niesmordowane 
czuwanie nad szybkim biegiem interesów, przezorne 
przedsiębranie skutecznych środków dla zapewnienia 
bezpieczeństwa powszechnego i w ogólności troskliwość 
o pomyślność zostającego pod waszym zarządem kraju, 
liczoemi klęskami w ostataim czasis dotkniętego. 

Przy zdania obecnie przez was zarządu Królestwa 
przezpaczonemu przez Nas Namiestnikowi, Poczytaję 
za miły obowiązek wyourzyć wam Moe zupełne za- 
dowolenie i najszczerstą wdzięczność za ten nowy do- 
wód chwalebnej słażby waszej. 

Pozostaję ku wam na zawsze życzliwym. 

Na oryginale Własną 
JEGO CESARSKIEJ Mości ręką podpisano: 
»ALEXANDER.” 
St. Petersburg, 21 Lutego (4 Marca) 1856 r. 


NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, NAJMIŁOŚCIWIEJ ze2w0- 
lié raczył: Dyrektorowi Nikołajewskiego. głównego 
Obserwatorjam Astronomicznego, Akademikowi, Rze- 
czywistemu Radcy Stapu Struve, przyjąć i nosić Ko- 
mandorskie ozdoby Orderu Wieży i Miecza, udzielone 
ma przez N. Króla Portugalskiego; a Professorowi Uni- 
wersytotu Moskiewskiego, Radcy Stavu Rulie, Order 
Orła Czerwonego klassy 3ciej, udzielony mu przez N. 
Króla Pruskiego. l ` 

JO. Xiążę Gorczakow, NAmiEsTNIK Królestwa, raczył 
zaszczycić obecnością swoją wtorkowy wieczór, u JJW W. 
Hr. Avg: Potockich, na którym znajdowało się liczne 
grono ósób płci obiej. 

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Wydziale Rom- 
missji Rządowej Sprawiedliwości, mianowany: Właściciel Dóbr 
Tadeusz Hrzymuski, Sędzią Pokoja Okr: Włocławskiego, — 
Przez Rozporządzenia Kommissji Rządowych i Władz Oddziel- 
nych, w Wydziale Kommisji Rządowej Spraw Wewnętrzaych £ 
Duchownych, mianowani: Właściciel Dóbr Gustaw W/iereiński, 
Radcą Dyrekcji Ubezpie: wPcie Lubels:, i Właściciel Dóbr Ka- 
rol Hr. Jezierski, Radcą Dyrekcji Ubez: w Pcie Stanisławow= 
skim.— W Wydziale Kommissji Rządowej Sprawiedliwości, mia- 
nowany: Sekretarz kl: lej, Rom; Rz: Sprawiedl:, Stanisław Za- 
wadzki, peł: o. Referenta w tejże Kommissji, — W Zarządzie 
Warszaws: Wojenngo Jenerał-Guberaatora, mianowani: Asses- 
sor Praway Wydz: Kontroli służących, w Zarządzie Ober-Polic- 
majstra m. Warszawy, Sekretarz Kolleg: ga: Dobrski, 3cim 
Assesorem Wydz: Policyjno-Sądowego; Sekretarz Oddz: Xiąg 
Ludności, Regestratór Kolleg: Wiktor Choromańeki, Assesorerz 
Prawnym Oddz: Kontroli słażących; Sekretarż Wydz: Śledeże- 
go, Regestrator ‘Kolleg: Maxymiljan Rwiatkowski, Sekretarzem 
Qddz; Xiąg Ludaości; Sekretarz Straży Ogniowej, Jul: Zieliń. a 


ski, Sekretarzem Wydz: Śledczego, i Starszy Kaneelista Karol 
Eborowicz, Sekretarzem Straży Ogniowej. 

Jak u nas w Warszawie uginały się stoły pod cięża- 
rem szynek, bab i ciast rozmaitego rodzaja, tak we 
wszystkich domach miasta Lublina starodawnym oby- 
czejem odpowiednie pozastawiano Swięcone. Wszędzie 
z całą szczerością dzielono się święconem jajkiem i po- 
dejmowano Przyjaciół z tą staropolską gościnnością, 
która leży w charakterze Słowśan i cechować nas nigdy 
nie przestanie. Po uroczystem Nabożeństwie w Koście- 
le Katedralnym przez JW. JX. Biskupa Pieńkowskie- 
go odbytem, Dostojny Pasterz przyjmował u siebie Du- 
chowieństwo, Urzędników i Obywateli na wystawnem 
Ńwięconem. Podobnież wspaniałe Święcone i pełne 
gościnnego przyjęcia, wydane było u JJWW. Guber- 
matorstwa Mackiewżczów, na którem znajdowali się: 
Znakomite Damy, Jenerałowie, Urzędnicy Władz wszel- 
kich i Obywatele. Nie zapomniano i o biedoych. Stara- 
niem Protektorek i Opiekunek równie piękne miały 
Ńwięcone Dzieci w Sali Sierot i Sali Ochrony, jak sta- 
raniem Opiekuna zarządzającego Domem Schronienia, 
Starcy i Kaleki znajdający w tym Domu pomieszcze- 
nie, a obok tego kilkunasta ubogich z miasta korzystało 
z Darów BOŻYCH, litościwą ręką Dobroczyńców przy- 
gotowanych. Tak tedy wszyscy w Lublinie zachowali 
ów ciekawy uświęcony obyczaj, i nie zbywająo się go 
bynajmniej, jak mówi Gwiazdka, któraoejpoczciwszych 
chęci zrozumieć nie mogąc czy nie chcąc, niezbyt 

dawno temu, miastom gubernjalnym przymówić ra- 
czyłe. Owszem stary i poczciwy zawsze Lublin, nie 
zrażając się żadnemi pociskami, chętnie oszczędzał 
sobie zbytecznych na Swżęcone. wydatków, a ubodzy 
mowy znajdą dla siebie zasiłek, który tym tytułem 
„wpłynął do Kassy Lubelskiego Towarzystwa Dobro- 
czynności. 

Jesteśmy upoważnieni przez najaboższych mieszkań- 
ców Lublina, złożyć publiczną podziękę WW. Woj- 
ciechowi Skawińskiemu, Lekarzowi Sali Ochrony, i 
Janowi Dqbrowaskiemu, Właścicielowi Apteki, Pod- 
skarbiemu Lubelskiego Towa: Dobroczynności; pier- 
wszemu za prawdziwie chrześcjańskie poświęcenie się 

„ wleczeniu biednych dziatek; drugiemu zs ciągłe dostar- 
czenie dla nich lekaratw bezpłatnie. 

Wczoraj wieczorem, drogą telegraficzną nadeszła 
do Warszawy nader smutna wiadomość, o skonie 6. p. 
Stanisława Hrabi Ordynata Zamoyskiego, który w dnia 
wczorajszym o godzinie 9ej rano, w Wiedniu, w 82gim 
roku, życie zakończył. Dostojny Nieboszczyk, urodzo- 
my w Warszawie 13 Stycznia 1775 r. z Andrzeja Za- 
moyskiego, Kanclerza Wielkiego Koronnego i Ronstan- 
syi z Xiążąt Czartoryskich; był z rzędu Xltym Ordyna- 
tem, po sławnym w dziejach kraju naszego Janie Za- 
moyskim, Wielkim Hetmanie, który w 1589 roku Or- 
dynacyę Zamoyską fundował.— Zmarły obecnie Hra- 
bia Stanisław był do 1830 roku Wojewodą, Prezesem 
Senatu Królestwa Polskiego, później zaś Rzeczywistym 
Tejoym Radcą Członkiem Rady Państwa CESARSKO. 
Rossyjskiego, zasiadającym w Departamencie Spraw 
Królestwa Polskiego, Kawalerem Orderów Śgo ANDRZE- 
Ja, Orła Białego, Śgo ALEXANDRA Newskiego, Śgo STA- 
SŁAWA, Wielkiego Krzyża Królewsko Sycylcjskiego, i 
4 Śgo JANĄ Jerozolimskiego, i ©d.—Ze zwiąska małżeń- 
. 
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skiego w 1798r. z Zofją z Xiążąt Czartoryskich zawar” 
tego, Hrabia Stanisław Ordynat Zamoyski, pozostaw 
siedmiu syaów: Hrabiów: Konstantego, Andrzeja, 
Jana, Władysława, Zdzisława, Augusta i Stanisła- 
wa; oraz trzy córki: Celinę Małżonkę Hrabiego Tytu* 
sa Działyńskiego, Jadwigę Małżookę Xięcia Leona Sa- 
piehy, i Elizę Małżonkę Zenona Brzozowskiego. Skon 
ś.p. He: Stanisława Ordynata Zamoyskiego, przeszło 
sześćdziesiąt osób grabą okrywa żałobą. 

Jutro, w Kościele XX. Kapucynów, o godz: 11 100% 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spokój duszy $ P” 
Jalji z Trawnych Hr: Starzeńskiej, zmarłej w Heide 
bergu 23go Stycznia r. b.; na które, osierocony Mąż i R0 
dzeństwo, Familję i Przyjaciół zapreszają. 

Jatro o godz: lltej rano, jako w rocznicę śmierdi é 
p. Józefa Gorekiego, b. Nauczyciela Szkoły Realnej p” 
ulicy Królewskiej, odbędzie się Nabożeństwo za Je 
daszę w Kościele XX. Heformatów; na które, BI” 
wnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, * zapił” 
sza się. 

W dnia 5 b. m., to jest w Sobotę, jako w rocznićć 
śmierci, odprawionem zostanie w Kościele XX. Ref 
matów, Nabożeństwo żałobne za spokój duszy á. p. Bt” 
bary Żylicz; na które, Syn, obecną w Warszawie E0 
wilję, Przyjaciół i Zoajomych zaprasza. 

Ś. p. Emilja Kwsatkowska, Panna, wieku lat 301" 
eząca, po długiej i ciężkiej słabości, onegdaj żyć prze. 
stała. Stroskana Matka wraz z pozostałemi Braćmi 
Siostrami, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na expof, 
tację zwłok, jutro o godz: 5tej po poładniu, z domu 
925, na smętarz Powązkowski. pace 

Karol Dietrich, Pisarz Sądu Policji Poprawczej Wy” 
działu Migo, w wieka lat 30, po ciężkiej słabości, ops” 
trzony Ś$. SAKRAMENTAMI, onegdaj przeniósł się 
do wieczności. W głębokim smutku pogrążone Siostry, 
zapraszają Krewnęch, Kolegów i Przyjaciół zmarłego» 
na wyprowadzenie zwłok, dziś o godz: Śtej po połu” 
dniu z Bościoła XX. Bernardynów, na smętarz P 
wązkowski odbyć się mające. j 

Joanna Kołudzka, Ochmistrzyni Szkoły wyższej żeń” 
skiej, Zona Kontrolera Areszta Policyjaego m. Warszł” 
wy, w wieku lat 83, po krótkiej lecz ciężkiej słabości 
wraz z dzieckiem nowc-narodzocem, onegdaj rozstełê 
się z tym światem. Pogrążony w smutku Mąż z Srgie 
Dzieci i Matką zmarłej, zaprasza Rrewoych, Przyjacić? 
i Znajomych; 0a eXportację źwłok Jej, jateo o godz: 3) 
po poładoia, ż Kaplicy XX. Reformatów, na smetat 
Powązkowski. 

"Michalina s Skrzetuskich Borkowska, przeżywszy jet 
93, onegdaj przeniosła się do wieczności. Stroska0 
Synowie wraz z Rodziną, zapraszają Przyjaciół i Z08” 
jomych, na wyprowadzenie zwłok z Kościoła Śgo BA“ 
ROLA Boromeusza, dziś o godz: Żej po poładniu, 79 
smęterz Powązkowskś odbyć się mające. Ą 

W dnia onegdejszym, Józef Załęcki, majster szewck» 
lat 78 liczący, pod Nr 1295 zamieszkały, tknięty apople" 
xją, nagle życie zakończył. 

JW. Jenerał-Lejtoaot Uszakow, wyjechał do Ma: 
ryenbad. 

JW. Audrzej Hr. Zamoyski, wraz z swym Bratem 
Hr. Augustem Zamoyskim, Zięciem Hr. Franciszkiem 
Żółtowskim, oraz bratańcem Hr. Józefem Zamoyskim, 
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| deg, 0 godzinie 4ej z południa wyjechali do Wse- 
a. i 


JW. Marja z Hr: Grabowskich Prozor, kwestając przy 
Grobie ZBAWICIELA w Kościele Ś. ALEXANDRA, zebra- 
ła kwotę re. 181 k. 515/2 (zł. 1,210 gr: 3). 

Druk Amelji Matką, dzieła za dalszy ciąg Pamiątki 
Vo Dobrej Matoe- słażyć mogącego, uapisenego przez tęż 
Same: Autorke, rozpoczęty został. £ 

Panna Jadwiga Brzowska, utalentowana fortepjani- 
stka nasza, bawi obecnie w Brucelli. Dyletanci stolicy 

elgji, słyszeli już tę Artystkę w Towarzystwie zwa- 
nem Cerole des Arte, i przyznali jejte zolety mazyczae, 
kkiemi w Niemczech zasłynęła. W d. 1 Kwietnia Pan- 
DA Brzowska dawać miała w sali Wauc-Hall koncert, 
rego program obejmował w połączenia dzieła kles- 
Byków i szkoły fantazyjnej muzyki. 

Wiadomość o wodach mineralnych naturalnych. 
trzymająccodziennie doniesienia od Admieistracji áró- 
tł wód mineralnych z różnych krajów, iż u wszystkich 

Prawie, czerpanie i wysełki tychże wód dla składu przy 

ptece mojej w Warszawie, już się rozpoczęły, i że przy 
ODocnem przyspieszeniu środków komunikacji va kole- 
jach żelaznych, najdalej za dwa tygodnie większej czę- 


ci transportów spodziewać się mogę; mam zaszczyt o ` 


tem WW. PP. Doktorów i szanowoą Pabliczoość za- 
wiadomić; z tem nadmienieniem, iż żadnych obstalun- 
ków naprzód robić nie ma potrzeby, a tylko raczą sza- 
nowne potrzebujące wód Osoby, przysełać po nie wten- 
czas, kiedy to dla siebie za najdogodniejsze uważać będą. 
Do składa mego wód mineralnych naturalnych, nie 
sprowadzają się te wody w taki sposób, iżby każdy cze- 
kał na swój obstalanek, lab do niego odoosił się, ale za- 
cząwszy z obecną wiosną aż do jesieni, co tydzień pra- 
wie, ciągle transporta kolejami żelazoemi nadchodzą, i 
tym sposobem jestem w staatie wszelkim żądaniom sza- 
bowgej Publiczności zadosyć uczynić, jak tego najlepiej 
ubiegłe lata dowiodły. Obecoie więc, równie jak w r.ż., 
Zapewnić mogę, iż świeże tego pierwszo-wiosennego 
czerpania wody z wszelkich używanych źródeł Franoji, 
Belgji, Czech i Państw Związku Niemieckiego, nadejdą 
wkrótce; o daoiu przybycia, szczegółowe zawiadomienie 
odemnie nastąpi. — F. Sokołowski, Aptekarz przy ulicy 

enatorskiej N° 480 w Warszawie. 

Kurs wczorejszy: za pół-imperjały, żądają re.5 kop: 
25; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądeją rs. 

5 kop: 48, wartość kuponu kop: 27/; za Maty zasta- 
wne iligo Okresa oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
81, wartość kuponu kop: 16*/3; za Roseyjaką pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponga, żądają rs. 99 kop: 68; z roku 
1855, żądają rs. 100 kop: 13, wartość kuponu re. 2 
kop: 877/2. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
Do Kroto: U/icznik Warszawski, Pani Mazuroweka, 
Panna Figarska, PP. Panozykowaki i Chomiński. 


AMERYKA. — Rząd Stanów Zjednoczonych udzielił 
Komodorowi M Coaułay, dowodzącemu eskadrą przy- 
rzeżną instrukcję, aby w razie potrzeby oparł się na- 
da] siłą roszczeniom Władz Hiszpańskich, pragnących 
Sdbywać rewizje statków amerykańskich, żeglujących 
la pełaem morzu, w sąsiedztwie wyspy Kuby. Rozkaz 
spowodowany został daniem ognia przez fregatę hisze 


pańską Ferrolona, do parostatka amerykańskiego Æ? 
Dorado, podejrzanego, iż ma na pokładzie Flibustje. 
rów. — Z Nicaragua donoszą, że Walker ustala tam 
coraz bardziej swą władzę. Prezydent Stanów Zjedng. 
czonych polecił nie uznawać jego władzy w Nicaragua, 
— Ostatnie wiadomości z Hait są datowane 26g0 Lu- 
tego. Cesarz Faustyn 14go t, m. wrócił do stolicy, a 
nazajutrz wydał proklamację, w której przypisuje nową 
swą porażkę zdradzie Jenerałów, których rozstrzelać 
kazał. Zdaje się, że Soułouque wie zaniechał swych 
projektów zdobywczych. W końca Lutego bawił on 
w Cap, otoczony swymi Miuistrami i 10,000 wojskiem. 
— W Port-au-Prinoe panuje żółta febra. — Flotylla 
Hollenderska ukazała się pod La Guayra, dla doma- 
gania się od Władz Rzeczypospolitej Venezuela wyna- 
grodzenia dla żydów koł/enderskich, osiedlonych w Co- , 
ro, których zrabowano i pokrzywdzono. (ln: Belge). 


AsGLJA. ' Londyn, 29g0 Marca. — Z powoda barzli- 
wego stanu powietrza, Król Belgów opóźnił swój wy- 
jazd o dzień, i opuścił Anglję w Piątek. — Z Australii 
donoszą, iż Gubernator tameczoy P. Charles Hotham, 
zmarł. — Proces Willjama Palmer rozpocznie się 15g0 
Meja. (Neue Pr: Ztg). r 

Londyn, 30go Marca, (wiado: telegr:). — Działa To- 
tworu zawiadomiły dziś © godz: 10*/4 wieczorem mie- 
szkańsców Londynu o zawarciu pokoju. Tłamy lada 
zapełoiają London-Bridge, most sąsiedni Toweru. 
(Neue Pr: Ztg). 


AusTRJA. Wiedeń, 29g0 Marca.— Bank hypoteczny, 
którego statuta przez Cesarza zatwierdzone zostały, toz- 
pocznie swe czynności z dniem 4 Lipca r. b.— W tych 
daiach zmarła tu Hre: Józefa Festetite Tolna, z domu 
Xiężniczka Hokenzollorn-Hechingen, w 65 roku życia. 
— Dnia 26go0 b. m. rozpoczęto już na stokach, pomię- 
dzy Schottenthore i Alser- Vorstadt, roboty około bu- 
dowy Kościoła Votalnego, do którego kamień węgielny 
położony zostanie 24go Kwietnia, jako w rocznicę za- 
ślubio Cesarza. (N. Pr: Zta). 


FRAKCJA. Paryż,29go Marca. — Adresa wioszują- 
ce nadchodzą w takiej masie do Cesarze, iż Monitor za- 
przestał drakować takowe i ogranicza się na podawaniu 
listy adresów. — Na wiadomość o urodzeniu Następcy 
Tronu, przesłaną telegrafem PAPIEŻOWI, Ten nadesłał 
odpowiedź w tych słowach: »Błogosławię Cesarze, Ce- 
sarzowę, dziecię Cesarskie i Pranoję.”— Zdaje się, że 
ogólaa amnestja za przewinienia prasy nie nastąpi, ale 
prośby iadgwidaaloie w tym przedmiocie podane, przy- 
chylnie przyjęte będą. — Jedai utrzymają, iż nowo-na- 
rodzony potomek Cesarski, otrzyma tytał Króla Algie- 
ru, a inoi, iż Xięcia Pokoju—Dziennik Punsch został 
wczoraj skonfiskowany. — Na żądanie Cesarza, wszyscy 
Cneokomie konferencji kazali się fotografować. (N. Pr: 

eit:). 

, Monitor ogłasza depeszę telegeaficzog Marszałka Pe- 
liasier, zawiadamiającą, iż 23 b. m. otrzymał doniesie- 
nie o urodzeniu Następcy Tronu. Wypadek ten powita- 
ny został salwą 101-krotoą, daną przez artylerję Fran: 
ouzką i sprzymierzonych, oraz flotę. Rossjanie jak się 
zdaje, łącząc się do tej radosnej manifestacji, ulilowin= 
wali niespodziewanie całą swą lioję od żaka, 4 
Korales— 30,000 wojske powracającego ze Wschodu, 


ma być skierowowane do Algierji, gdcie się gotuje 
wiełka wyprawa przeciw Kabyłom. (Nord). 

Patyż 30go Marca, (wia: tel:), = Monitor -dzisiej 
szy dóbosi, że Cesarz wysłał Jenerała Ney do Hr: Orło- 
wa, Lorda Clarendon i Hr: Cavour, dla wynurzenia im 
podziękówanie za salwy działowe i illaminscją urządzo- 
ną w Krymie po otrzymaniu wiadomości o urodzeniu 
Następcy Tronu Francuzkiego.— Dziś o 3ej po połu- 
dniu działa pałacu Inwalidów zwiastowały zawarcie po- 
kojn.— Na rogach ulic porozłepiano następne ogłosze: 
nia: »Dziś o godz: lej pokój podpisany został, kładący 
koniec wojoić przez uregulowanie kwestji Wschodnie), 
i zabezpieczenie spokoju Europy na trwałych i silóych 
zasadach.” == Podobne ogłoszenie umieścił Monitor 
w madzwyczajoym dodatku. (K. Pr: St: Anz): 

Paryż 31 Marca, (wia: tel:).— Monitor zawiadamia, 
że wymiana ratyfikacji za 4 tygodnie, a jeśli będzie mo- 
žna, to prędzej nastąpi w Paryżu. Paokta traktatu nie 
zostaną ogłoszone przed ratyfikacją. Wczoraj, po zem- 
koięcia posiedzenia konferencji, wszyscy Pełaomocni- 
cy byli przyjmowani w Tużlerjach— Constitutionnel 
donosi, że Hr: Orłow, został zaproszony do znajdowa- 
nia się w orszaku Cesarza, na jutrzejszym przeglądzie 
wojsk. Podobnsż zaproszenie otrzymali Oficerowie Au- 
atrjaccy, bawiący tu w szczególnej wissji.— Lord C/a- 
rendon bezzwłocznie wraca do Londynu, naobrady Par- 
lamento. (K. Pr: St: Au:). i 

Prusy. Borlin, 1go Kwietnia. — Prezes Ministrów 
Baron Manteuffel, spodziewany ta’ jest. z powrotem 
z Paryża w końcu bieżącego týgodnia. — Wice-Hra- 
bia Jonghó d'Ardoye, Poseł Nadzwyczajny i Minister 
Połnomocny Bołgijeki przy Dworze CESARSKO-Roszyj- 
kim, wyjechał ztąd do Petersburga. — Wiadomo, że 
norze Balżychie powolnie, śle ciągle zajmuje ląd wpro- 
wincjach nadbrzeżoych Pruskich.. Dla zapobieżenia 
tema mają być przedsięwzięte stosowne roboty. (Neue 
Pr: Ztg). | 

Onegdaj wieczorem w Kaplicy Charlottenburgakiej 
odprawiono w obec Króle, Rodziny i Dworu, Nabożeń- 
stwo dziękczynne, z powodu nadejścia wiadomości o 
zawarciu pokoju. W _1763 roku także dnia 3go Merca, 
Król Fryderyk II słuchał w Charlottenburgu podo- 
bnego Nabożeństwa Z okoliczności zawarcia pokoju, 
po wojnie siedmioletniej. (N. Pr: Ztg). 

Turcsa. Konstantynopol, 20go Marca. — Burze na 
morzu Czdtzem nie ustają. Liczbę zatopionych okrę- 
tów podają jedni ua 24, inni ca 40. -— Stan zdrowia 
wojsk Francuzkioh poprawia się. — W nocy na 18ty 
b. m., wybuchnął w gmachu Porty pożar. Spłonęło kil- 
ka sal, między któremi jedna, gdzie się odbywają po- 
siedzenia Rady Państwa. (St: Apz:). 

WŁOCHY. = W Turynie głoszą, że Hrabia Cavour 
dłażej zabawi w Paryżu, gdyż zamierza tam znegocjo- 
wać nową pożyczkę, — Kardynał Patrizi, który z Rzy- 
mu na uroczystość Chrztu do Paryża wysłany zostanie, 
otrzyma tytuł a latere. (N. Pr: Ztg). 

Rozmarrości. — Władysław Magyar, rodem zWę- 
gier, który od 10cia lat puścił się w dalekie podróże, 
uważany jest za najsławniejszego podróżnika w 4/ryce. 
Nadsyłał on wiadomości 0 swoich odkryciach do Pe. 


445 = 


szłu; ażeby zaś mógł swobodnie wgłąb Afryki się dö- 
stać, pojął w małżeństwo córkę jedoego Z naczelni 
afrykańskich na zachodnich brzegach Afryki, i tyo 
sposobem; £ pomocą poddanych swojego teścia, zwiedzi 
całą środkową 4frykę. Od kilku let vie miano jedosk 
od niego wieści, i obawiają się czy nie umarł. Wybiera 
się on do Europy, żeby notatki swoje podróżne oip 
nić i wydsć.— Między dziwakami, których pełno w P% 
ryżu, stczególcą zwrócił. aa siebie uwagę pewien CU” 
dzoziemiec, lękający się nieustannie, żeby mu nie skft” 
dziono kosztownych brylantów, które posiada. Dla te 
urządził on sobie pokój sypialny tak bezpieczny, [:% 
skrzynia Wertheśmera, co się nie boi ani złodzieja, goi 
ogoia. Pokój ten wybity jest wraz z sufitem matef 
jedwabną koloru czerwonego, pod którą wszakże ukf/ 
wa się inue obicie z grubej blachy żelaznej, żeby %0 
dziej nigdzie muru nie przekał. W okaach wiją sk 
bluszcze i kwiaty, którym przyjczawszy się bliżej, 
znać, że liście, kwiaty i gałęzie, są z żelaza pomalo 
ns na zielono, czerwono i t. p., i że przy całym ich pić 
koym pozorze, są to tylko kraty okienne. Peócz teg? 
za naciśnięciem sprężyny, okiennice żelazae spusze 
się, podobnież przededrzwiami wysuwają się inue dra“ 
żelazne. Cały więc pokój stanowi bezpieczną skrzyni 
w której bogacz przebywa wraz z bogzctwami swemi.” 
Do pewoej tutejszej pracowni malarskiej, zawezwa? 
dziadka, aby służył za model do jakiegoś obrazu. 
kilka takich posiedzeniach, znudzony tem dziadek, rzekł 
wychodząc: »Jeżeli Państwo pozwolicie, to ja ta jutro 
w miejsce moje, przyślę moją babinę.” w 
Aniki ABBA 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. p 

Blumer Jan Oby: z Osin nr 570; Bedliński Fel: Oby: z Oczesała” | 
625; Czajkow Nacz: Pow: z Mińska nr 625; Czarnowski Tom: O* 
z Sokołowa nr 2668; Garczyński Walen: Ob: z Szczawina nr 62 
Grochowski Wład: Oby: z Brochowa ur 2628; Judin Jene:-Majo" 
z Miechowa nr 625; Modzelewski Jan Oby: z Piszczaty nr 2618) 
Siekaczyński Walen: Doktór z Radomia nr 476; Wilkoński Tom 
Ob: z Trzyłatkowa nr 476; Wołkow Sztabs=Rap: z G: Podolskiej. 

Przyjechali koleją żelazną: Dyppel Jerzy Aptekarz z. Drezóż 
nr 1077; Kołdrasiński Fran; Oby: z Krakowa ar 115; Wróblewski 
Józ: Oby: z Wróblewa or 374. 


WONIKKSIENIA. | 

Ms. 15 NAGRODY OTRZYMA, kto odda do Re 
dakcji Kurjera, lub udzieli wiadomość o WECZCE kolo 
dzikiego, z Zameczkiem stalowym, zostawionej w dniu wczorój” 
szym w Dorożce; W Teczce znajdowało się kilka arkuszy potrze 
baych Papierów. Dorożkarz jest znanym z fizyonomji, . 


Kto ma do zbycia jakikolwiek POWÓZ podr 

Żny, lekki, to jest: Koczyk, Bryczkę krytą, lub Fa“ 

tou, byleby mocny, z jedną przynajmniej walizą, a 0% 

drogi; niech raczy przysłać do Sklepu P. Potrzeb” 

skiego, na rogu ulic Chmielnej i Nowego-Światu, notatkę o tym pó 
wozie, Z wymienieniem ostatniej ceny, tudzież domu i czasu, w tb 
rych można go widzieć. è 


JUTRO, o godz: 4ej po południu, w Warszawie przy ulicy M” 
ranowskiej, na targu publicznym Muranów zwanym, dwa po” 
WOZY landarowe, w drodze exekucji Sądowej zajęte, prze” 
publ: licytację niezawodaie, sprzedane będą. — J. Zbikowskt, R. m 


Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj w południe ciepła stopgi 6. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 4, cali 10. 


TEATR ROZMAITOŚCI, Jutro, Bankocetle przecięte, Mowy 
Mizantrop i Druciarx. 


"m" 11 = 
_W Drakarni Korjera Warsz:.— Wolno drakować, Warszawa d. 22 Marca (3 Kwietnia) 1856 r.—Starszy Cenzor, F. Sobieszośański» 


